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R O S S  Y  A. Lec* leżeli * iedney  s t rony  nie iest nam dokład­
n ie  zna oma siła kfórą Napoleon wyprawił d o  wschodu, 

S. P ETERSB URG  VS. 11 Maia.  Półkownik X. U z 15 okrgtów lin. czyli też z 7 tylko złożoną; z drugiey
falców naznaczony kommendantem Uhlickiego półau musz- s trony  dobrze wiemy własną potęgę.  Admiral icya odey-
kie tyerów.  Półkownik Diartow kommendan tem Kielar- muiąc Anglikom wszelką troskliwość, ogłosiła, iż Pellew 
skim i Szefem półku garnizonowego.  Wymazuią się z ma 4 okrgta od 74 arm 1 od 50, 1 od 40, 4 od 56; 
rang l i s ty umarli: Półkownik Sałkow, Podpółkow mk Po- Trowbridge 2 ód 74, 1 od 64, 6 od 36. Popliam 4 ° d  
ryczanin,  i leibgwardvi Siemionowskiey Kap tan X. Wei- 64. 2 od 5°> 4 0<̂  5^- Warren  mocnieyszą nad innee-  
mar.  Dystyngwuiący się otrzymali  rangę w y ż s z ą :  Ma- skadrg, z 7 okrgtów lin. złożoną podobno prowadzi na 
jo r  Koczetow, PodPorucznicy Czerkaiew, Lei eh ner , Ka- pomoc,  opatrzywszy się w świeżą żywność w Maderze ,  
pitani Chatow, Sielawin, Gramberg. X .  G a lk in  zos ta ł  z k ą d  wypłynąć miał d. 5 Kwietnia. T e  4 eskadry  po- 
fhgel Adjutantem J. J. M. łączone wyniosą 17 okrgtów lin. potęga nad to  w ys ta r ­

czająca do pokonania F rancuzów ,  gdyby nawet wspar- 
B R Y T A N N 1 A  w.  te mi byli przez Batawskiego Adm. Hartsinck. Piąta ie-

szcze eskadra wkrótce z Angielskich portów wynidziedo  
LONDYN 9 Maja. Pokazuje sig z rapportu p rzy -  Azyi ,  złożona z okrgtów; Tiger ,  Orion,  Fama, od 74, 

Słanego do rządu od Adm. Warren,* iż te n  wódz d. 12 Polyphemus,  Africa od 64, E ndym ion  od 50; pod  ich za- 
Marca postrzegłszy niedaleko M ade ry  2 statki niezna- słoną kompania Jndyiska Wysyła bardzo wiele kupieckich 
iome, rozkazał  Kapitanom Neale i Parkers, okrętu Lon- statków, i nastgpuiące regiinenta piechoty: 30, 47, 55, 
don i frega ty Amazone,  wziąć o n 1 ?h pewną wiadomość. 56, 59 - ^6, 75 , 76, 78 80, 85,  84  85, 94* * reg iment 
Po całonocney gonitwie Anglicy zbliży wszy sig do Fran-  Szwaycarski Meuron.  N a d to  od  floty Brest zamykaią-  
cuzów unikaiących spotkania,  s trzelać zaczęli na świta- cey oderwany iest Adm. Stirling z okrętami Glory, Barf- 
niu. T rw a ł  nieustańnie ogień do godziny 10 z rana,  i leur  od  98 arm. Mars, Dragon,  Revenge,  Warrior  od 74. 
niewprzód ustał ,  aż W ar ren  z ca łą  eskadrą p r z y b y ł  na
mieysce bitwy.  Wtenczas poddał* zwycięzcom Linois G dyby  ta leszcze szósta eskadra na wschód wysłaną
swóy okręt  Marengo i fregatę Bellepoule zewsząd opa- być miała, nikt iednak nie przyganiłby Admiral icyi; ni- 
sane,  które chociaż małą szkodę w ogniu poniosły, ucie- gdy ostrożność zbyteczną nie iest,  tam zwłaszcza,  gdzie 
kać iuż nie mogły, odwrót maiac przecięty.  Linois no- rzecz idzie o zachowanie osad nayważnieyszych.  Rozu- 
gę stracił; syn iego znayduie się w liczbie ran ionych,  mieć trzeba,  iż nieprzyjaciel mało sprawiwszy w Ame- 
Z doby te  statki  odesłał  W arren  do Plymouth,  sam pod ryce, na morzach Europeyskich  zwyciężony,  o lądowaniu 
M aderą  z Angielskiemi został .  myślić nie mogąc, przeds ięwziął  doświadczyć, ieśliby nie

mógł nam zaszkodzić w Azyi. Jeżeli potęga m ,rska 
Wyliczaią pisma nasze, iak wielkie szkody handlowi i lądowa z Brestu wysłana w Grudniu zdaie się mniey 

kompanii wschodniey Linois  przyniósł  na morzach In- straszna; rządowi naszemu przewidzieć należało, iż uka- 
dyiskich krążąc 3 lata od początku woyny.  Długo, Lcz  zanie się niespodziane na morzach Indyiskich flot ty F ran -  
daremnie  nasi żeglarze usiłowali poymac tego nieprzy-  cuzkiey, może sprawie wrażenie na umysłach Marattów 
iaciela; czterykroć by ł  w ręku prawie i zawsze wyszedł zniechęconych,  wielu innych X X .  mianowicie zaś oby- 
z przypadku bez szkody, za pomocą okrętu,  k tóry  lepiey watelów podbitego Królestwa Mysore.  Dla tey przyczy- 
nad inne żeglował. Mieliśmy ńadzieig, iż poymany Ma- nv  zapewne Ministrowie tak wiele okrgtów i półków do 
rengo będzie zdobyczą  w świecie nay bogatszą; spodzie-  Azyi przeznaczają.  Każdy sta tek  od kompanii Indyiskiey 
wali sig n iek tórzy  znaleść na nim więcey 7 mill. FS. t e raz  do Chin wysłany,  zabrać powinien 530 żołnierzy,  
Dziś pewnie wiemy, że Linois  całą zdobycz  Indyjską Malabarski 300, Bengalski 250. 
przedawszy  na Francuzkiey wyspie żeglarzom narodów
oboigtnych,  wszystkie summy przesłał  do o y czy z n y  na Lord  S. V incen t  po odderwaniu z eskadrami Adm.
okrętach Amerykańskich;  na wła.yiych zaś nic nie za t rzy-  H arvey  i Stir ling,  nie miał pod Bres tem nad 4  okrgta  
muiąc gotowizny,  miał cokolwiek towarów kosztowniey- lin. utrzymywał iednak swoie stanowisko,  dopóki nie 
szych.  Zawsze iednak zysk iest dla Anglików niemały,  przyłączył  się Stracham T e n  kupjeckie f lo t ty  odprowa­
żę lękać sig przestali nieprzyjaciela czynnego,  któremu dziwszy do wysp Canaryiskich,  gdy  nieprzyjaciela nie 
szczęście nayd łużey  służyło. widział,  powrócił na morza Europeyskie .  Adm. Gant-

heaume albo nie znał  słabości Lorda ,  albo z czasu i po- 
Linois po długiem krążeniu przy  Brezyliiskićh brze-  ry korzys tać nie umiał, i dotąd  zachowuie się spokoynie 

gach i pod wyspą S. Helene, zamyślał powracać do Przy- w stanowisku swoiem, iakoteż La l lemant w Rochefort;  o 
górka dobrey  nadziei,  gdyż okrgta iego 4 letnią żeglugą ty m  iednak iest wiadomość, że czyni przygotowania do  
uszkodzone potrzebowały naprawy. Lecz  od oboiętnych blizkiey żeglugi, 
wędrowników ostrzeżony,  że ta Batawów osada iuż się
znayduie  w mocy Angielskiey,  niechgtnie powracać mu- Chociaż kommunikacya między D over  i Calais nie
siał do Europy .  Od niego W ar ren  miał  usłyszeć, iż ustała ieszcze, nie spodziewamy sig iednak rychłego po- 
Hieronim Buonaparte p łynąc blizko wyspy S. Helene, koiu. Sama podobno zamiana ienców celem iest  nego- 
spotkał  i podbił  okręt  lin. Angielski.  T e n  inny być nie cyacyi dzisieyszey.  Jeżeli były podawane z obus tron  wa- 
może,  iak Powerful od  74 arm. wysłany przez  Adm. runki ugodliwe, nie są przyigte.  Słychać, że F o x  mig- 
Duckworth z Madery  do  Indyi  wschodniey z doniesie- dzy  innemi domagał  sig ustąpienia woysk nieprzy iaciel- 
niem, iż F rancuzka  eskadra w te s trony  pośpiesza. Gdy skich z Neapolu,  Hollandyi ,  Szwaytarów, iak dawnieysze 
zaś niema żadney wątpliwości, że nieprzyiaciel  prócz t r a k t a ty  miec chciały. F rancya  nawzaiem żądała, aby- 
okrętów zniszczonych w S. Domingo, innych dziś nie u- śmy z Malty wyciągnęli. Pierwszy nieprzyiaciel odrzu- 
t rzymuie w Indy i  zachodniey ,  wnosić trzeba,  że Wil- cić miał propozycye nasze; trwaiąc zaś w przedsięwzig- 
laumetz i H. Buonaparte 13 wysłanych z Brestu dwó- ciu zniszczenia iak naybardziey Angielskiego handlu, ka­
ma dywizyami prowadzą do Azyi. Wiadomo, że Popham zał oświadczyć dworowi  Lisbońskiemu, że odtąd Portu- 
na końcu stycznia wyszedł  z Przygórka dobrey nadziei, galskie por ty zamknięte być powinny statkom Brytań- 
szukaiąc Adm, Linois tam spodziewanego. Mógł więc nii W. T a  powieść za prawdę przyigta w naszey sto- 
spotkać innego wodza,  o czem wkrótce pożądaną wiado- lieg, sprawiła powszechną troskliwość; lecz poseł ko- 
mość odbiorą Anglicy. rony Portugalskiey pismem urzgdowem, które d. z prze-
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s ł a ł  d o  i z b y  k u p i e c k i e y ,  z a p r z e c z y ł  p o g ł o s k o m ,  o  b l i z -  
k i e m  w t a r g n i e n i u  w o y s k  H i s z p a ń s k i c h  i F r a n c u z k i c h ,  n i e -  
m J i e y  o  z e r w a n i u  z w i ą z k ó w  h a d l o w y c h  m i ę d z y  2 n a r o ­
d a m i  t  k d a w n o  p r z y i a ż n i ą ,  w z a i e m n ą  p o t r z e b ą  i p r z y -  
m i e r z <  m  p o ł ą c z o n e m u

S i d n e y  S m i t h  d .  2 K w i e t n i a  w y s z e d ł  p o d  ż a g l e  z  
G i b r a l t a ;  u,  p r o w a d z ą c  n a  o k r ę c i e  s w o i m  K o n s u l a  C a r t ­
w r i g h t ,  1 t ó r t m u  n i e d a w n o  z  A l g e r u  D * y  u s t ą p i ć  k a z a ł -  
M s  z ł o c e n i e  A d m i r a ł  p r z y w r ó c i ć  z g o d ę  s p o s o b e m  p r z y -  
i a c i e l s k i /  ; n i e  w i e m y ,  c z y l i  i e m u  p o z w o l o n o  u ż y ć  m o c y ,  
g d y b v  u p  e r a ł  s i ę  A f r y k a n i n  p r z y  n i e s ł u s z n y c h  p r e t e n s y .
ach. T o  e wna, że Sidney ma w eskadrze sw oiey  kilka boni* 
bardyerski h s t -u k ó w .

O  w y p r a w i e  S y c y l i i s k i e y  n i e m a  n i c  p e w n e g o .  G .  C r a -  
i g h  c h o r o b ą  i e s t  z ł o ż o n y  w  M e s s i n i e ;  z a s t ę p c a  G .  S i m -  
c o e  m a  w s z e l k ą  g o t o w o ś ć  d o  o d p a r c i a  F r a n c u z ó w ,  g d y b y  
l ą d o w a ć  ś m i e l i ;  w s p i e r a  u s i l n o ś ć  t e g o  w o d z a  e s k a d r a  d o ś ć  
l i c z n a ,  k t ó r ą  z  p o d  C a d i x  p r z e s i a ł  C o l i o  g w ó o d .  P o ­
ś p i e s z ą  w k r ó t c e  r e g i m e n t a  z  z a ł o g i  G i b r a l t .  r s k i e y  w z i ę ­
t e ,  d r u g i e  z  A n g l i i  ń a  o d s i e c z  p o s ł a n e .  G o t u i e  s i ę  d o  
ż e g l u g i  l e g i o n  H a n n o w e r s k i ,  w  k t ó r y m  d z i ś  l i c z e n n  g ł ó w  
1 5  t .  w y b o r n e g o  i d o b r z e  ć w i c z o n e g o  ż o ł n i e r z a .  D l a  

1 2  t y s i g e z n e y  d y w i z y i  L o r d a  C a t e h a r t  1 G .  M o o r e  n a  o -  
b r o n ę  S y c y l i i  p r z e z n a c z o n y c h ,  A d m i r a l i c y a  p o t r z e b n ą  s t a ­
t k ó w  l i c z b ę  z g r o m a d z i ł a .

A d m .  F r a n c u z k i  L e s s a i g u e ,  i a k  w i a d o m o ,  p o  k r ó t .  
k i e y  r o z p r a w i e  z  A d m .  D u c k w o r t h  w p o r c i e  S .  D o m i n ­
g o ,  g d y  o k r ę t  I m p e r i a l  n a  p i a s k u  o s i a d ł ,  w y s z e d ł  z  n i e ­
g o ,  i s z c z ę ś l i w i e  t r a f i ł  d o  l ą d u .  Z t ą d  w k r ó t c e  p i s a ł  d o  
G u b e r n a t o r a  J a m a i k i ,  p r o s z ą c  o  p o z w o l e n i e ,  a ż e b y  m ó g ł  
b e z p i e c z n i e  p o w r a c a ć  d o  o y c z y z n y ,  i d a ć  s p r a w ę  r z ą d o ­
w i  z  c z y n n o ś c i  s w o i c h .  O d m ó w i o n o  w p r o ź b i e .  W s p o m -  
n i o n y  o k r ę t  n i e p r z y j a c i e l s k i  s t r a c i ł  w b i t w i e  i l ą d o w a ­
n i u  2 K a p i t a n ó w ,  3  P o r u c z n i k ó w ,  6 0 0  rr a y t k ó w  i ż o ł n i e ­
r z y ,  z a b i t y c h  l u b  u t o p i o n y c h ;  r e s z t a  l u d u  z  w o d z e m  L e s ­
s a i g u e  p o m n o ż y ł a  z a ł o g ę  G .  F e r r a n d .

P o g ł o s k i  o  r o z r u c h a c h  d o m o w y c h  m i ę d z y  M u r z y n a ­
m i  w  S.  D o m i n g o  u c i c h ł y ;  m ó w i ć  p r z e s t a n o  o  n i e z g o d z i e  
p a n u i ą c e y  m i ę d z y  D e s s a l i n e s  i C h r i s t o p l i e ;  p i e r w s z y  n i e ­
d a w n o  w y d a ł  u r z ą d z e n i e  z c i ą g a i ą c e  s i ę  d o  h a n d l u  k r a -  
i o w e g o .  R z e c z  c i e k a w a ,  c z y l i  A m e r y k a ń s c y  ż e g l a r z e ,  
s t o s u i ą c  s i ę  d o  i u c h w a ł y  K o n g r e s s u ,  d o  p o r t ó w  M u r z y ń ­
s k i c h  z a w i i a ć  p r z e s t a n ą .  W  H i s z p a ń s k i e y  p r o w i n c y i  z u ­
p e ł n a  s p o k o y n o ś ć  p a n u i e ,  l u d  c z a r n y  z d a s e  s i ę  d a w n o  n i e  
m y ś l i ć  o  n o w e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u  n a  p o d b i c i e  t y c h  o s a d .
W  c z ę ś c i  F r a n c u z k i e y  p l a n t a c y e  c u k r o w e  n i e g d y  k w i t ­
n ą c e ,  d z i ś  są  s ł a b e ;  r e w o l u c y a  z n i s z c z y ł a  m ł y n y ,  k o n i e ,  
b y d ł o ,  m a c h i n y ,  n a r z ę d z i a  d o  u t r z y m a n i a  o n y c h  p o t r z e ­
b n e ;  c z y n i ć  n o w y c h  p o r z ą d k ó w  k a p i t a l i s t o m  n i e  d o z w o ­
l i ł a  b o i a ź ń  n a p r z ó d ,  p o ż n i e y  ś m i e r ć ,  ł u p i e z t w o ,  i w y g n a ­
n i e ;  M u r z y n i  o  t e r n  n i e  m y ś l ą ,  p r z e s t a i ą c  n a H a t w i e y s z y m  
z y s k u ,  i a k i  m i e ć  i e s z o z e  m o g ą  z  p l a n t a c y i  n i n i e y  k o s z ­
t o w n y c h ,  k a w y ,  b a w e ł n y ,  i n d y c h u ;  k t ó r y c h  p r o d u k t ó w  
l u d  c z a r n y  p o d z i ś d z i e ń  b a r d z o  w i e l e  d o s t a r c z a  h a n d l o w i .

L i c z b a  z a t r z y m a n y c h  s t a t k ó w  P r u s k i c h  p o m n a ż a  s i ę  
c o d z i e ń n i e ,  m a m y  i c b  w  p o r t a c h  n a y m n i e y  4 0 0 ;  o  ż a ­
d n y m  s ą d  A d m i r a l i c y i  n i e  d a ł  w y r o k u ;  w s z y s t k i e  w  c a ­
ł o ś c i  u t r z y m y w a ć  p i l n i e  k a z a n o .  Z t ą d  w n i o s e k ,  ż e  m i ę .  
d z y  A n g l i ą  i B e r l i ń s k i m  d w o r e m  w k r ó t c e  u g o d a  n a s t ą ­
p i ć  m o ż e .  J u ż  n a w e t  p o w i a d a n o ,  ż e  o k r ę t o m  n a s z y m  
d a n e  i e s t  p o z w o l e n i e  z a w i i a ć  b e z  p r z e s z k o d y  n a  r z e k ę  
E m s  i T r a v e ,  i a k o t e ż  d o  p o r t ó w  d a w n i e y  P r u s k i c h .  L e c z  
d o p ó k i  w y r o k i e m  K r ó l e w s k i m  n i e  b ę d ą  o g ł o s z o n e  r z e k i  
w s p o m n i o n e  n i e  z a m k n i ę t e m i  z  i e d n e y  i d r u g e y  s t r o n y ;  
d o p ó k i  ż e g l a r z o m  n a s z y m  n i e  b ę d z i e  p o z w o l o n o  w y r a ­
ź n i e  z a w i i a ć ,  g d z i e  s i ę  p o d o b a  k a ż d e m u ,  p o ż ą d a n e  p r z y r 
w r ó c e n i e  j e d n o m y ś l n o ś c i  m i ę d z y  r o z r ó ż n i o n e m i  n a r o d a m i  
z o s t a ć  m u s i  w  l i c z b i e  n i e p e w n y c h  w i a d o m o ś c i .  T o  p r z y -  
n a y m n i e y  n i e w ą t p l i w a ,  ż e  f l o t t y  k u p i e c k i e  d o  m o n a  p ó ł ­
n o c n e g o  w y c h o d z i ć  n i e  m o g ą  b e z  s t r a ż y  w o i e n n y c h  o k r ę ­
t ó w ,  k t ó r y m  z a l e c o n o ,  a ż e b y  w t y c h  s t r o n a c h  w s t r z y m a ­
ł y  s i g  o d  p o s t ę p k ó w  g w a ł t o w n y c h .

P o s e ł  P r u s k i  J a c o b i  i e s z c z e  b a w i  u  n a s ,  c h o c i a ż  o d e ­
b r a ł  r o z k a z  p o w r a c a ć  d o  d w o r u  s w e g o .  L o r d  L a u d e r ­
d a l e  w y z n a c z o n y  i e s t  W i e l k o r z ą d c ą  I n d y i s k i m ,  i w k r ó t ­
c e  s a m  w y p r o w a d z i  l i c z n ą  d y w i z y ą  w o y s k a  n a  o b r o n ę  
o s a d  n a s z y c h  p r z e z n a c z o n e g o .  F o x  w  s p o k o y n i e y s z e y  
c h w i l i  m a  p r z e ł o ż y ć  p o t r z e b ę  n a p r a w i e n i a  a d m i n i s t r a -

cyi; tyczasem Dyrektorom i urzędnikom cywilnym i woy- 
skowym, ścisłą oszczędność zalecono.

W  i z b i e  n i ż s z e y  c z y t a n o . p o w t ó r n i e  p r o i e k t  W i n d -  
h a m a  w z g l ę d e m  p o w s z e c h n e y  o b r o n y  K r ó l e s t w a .  N i c  n i e  
p o w i e d z i a ł  M i n i s t e r  n a  o b r o n ę  d z i e ł a  s w o i e g o ,  p r z e s t a ­
j ą c  n a  d o w o d a c h  d a w n i e y  z ł o ż o n y c h .  M i a ł a  w i ę c  o t w a r ­
t e  p o l e  O p p o z y c y a ,  k t ó r e y  n a c z e l n i k  C a n n i n g  p o k a z y ­
w a ł  w i e l o r a k i e  n i e d o g o d n o ś c i  w  p r o i e k c i e ,  r a d z ą c  z w r ó t  
u c z y n i ć  d o  u s t a w  d a w n i e y  s z y c h ;  n i e  z g o d z i ł a  s i ę  n a  t o  
i z b a ;  w n i o s e k  O p p o z y c y i  o d r z u c o n o  2 3 5  g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  1 1 9 .

N a t y c h m i a s t  p r z y i a c i e l e  n o w y c h  M i n i s t r ó w  w p r o -  
w a d z a i ą  i n n y  p r o i e k t ,  n i e  i u ż  z n i e s i e n i a  z u p e ł n e g o ,  l e c z  
p r z y n a y m n i e y  o k r e ś l e n i a  i  z c i e ś n i e n i a  h a n d l u  M u r z y ­
n ó w .  P o k a z a n o ,  i ż  A n g l i c y  c o r o c z n i e  w y p r o w a d z a j ą  z  
A f r v k i  1 4  t .  l u d u  z a k u p i o n e g o .  P o ł o w y  n i e  p o t r z e b u ­
j ą  o s a d y  n a s z e ;  r e s z t ę  p r z e d a i e r a y  p o s t r o n n y m  n a r o d o m ,  
c z ę s t o k r o ć  n e p r z y i a c i e l s k i m ,  k t ó r e  t y m  s p o s o b e m  w y s p y  
s w o i e  u t r z y m u j ą  w  s t a n i e  k w i t n ą c y m .  N a w e t  7  t .  p o ­
t r z e b o w a ć  n i e  b ę d ą  A n g l i c y  n o w y c h  c o r o c z n i e  n i e w o l ­
n i k ó w ,  i e s l i  u c z y n i ć  z e c h c ą  l e p s z e  d l a  d a w n y c h  u r z ą d z e ­
n i e .  N a  z c i e ś n i e n i u  t e g o  h a n d l u  r z a d k i  s z k o d o w a ć  b e -  
d z i e .  M i a s t o  B r i s t o l  r.  1 7 8 7  p o s y ł a ł o  d o  G w i n e y s k i c h  
b r z e g ó w  2 7  s t a t k ó w ,  d z i ś  l e d w i e  .2 p o s y ł a .  T o  s a m o  o  
d r u g i c h  t w i e r d z i ć  m o ż e m y ,  L i v e r p o l  w y i o w s z y ;  l e c z  o -  
b y w a t e l e  t e g o  r n i a s t a  m o ż n i  i b o g a c i ,  w  p r z e m y ś l e  s w o ­
i m  z n a y d ą  o b f i t s z e  ź r ó d ł o  . z y s k ó w  g o d z i w y c h ,  k t ó r e b y  
n i e  o b r a ż a ł y  l u d z k o ś c i .  Na> t o  w s z y s t k o  o d p o w i a d a ł  R o ­
s e ,  ż e  B r y t a ń n i a  W .  s t r a c i  C o r o c z n i e  4  m i l .  F S .  p r z e z  
m n i e y s z y  o d b y t  r ę k o d z i e ł  s w o i c h ,  k t ó r e  h a n d e l  A f r y ­
k a ń s k i  o ż y w i a ł ;  ż e  z y s k  c a ł y  z  u s z c z e r b k i e m  d l a  n a s  n i e -  
n a d g r o d z o n y m ,  p r z e y d z i e  d o  A m e r y k a n ó w .  Z b i ł  i e g o  
z a r z u t y  F o x ,  i o ś w i a d c z y ł ,  ż e  d z i s i e y s i  M i n i s t r o w i e  p o ­
c z y t a j ą  s i g  s z c z ę ś l i w e m i ,  g d y  p o d  i c h  a d m i n i s t r a c y ą d z i e ­
ł o  t a k  d a w n o  z a c z ę t e ,  z b l i ż y  s i ę  d o  k o ń c a .  J a k o ż  p o  
z e b r a n i u  g ł o s ó w ,  c z ę ś ć  w i ę k s z a  i z b y  u z n a ł a  p o t r z e b ę  i  
p r z y z w o i t o ś ć  z c i e ś n i e n i a  h a n d l u  p o m i e n i o n e g o .  R z e c z  
d o  P a r ó w  n a t y c h m i a s t  p r z e n i e s i o n a ,  g d z i e  K r ó l e w i c z  
X .  C l a r e n c e  g o r l i w i e  u t r z y m y w a ł  i n t e r e s  h a n d l u  b e z  o -  
k r e ś l e n i a  w o l n e g o .

W  i z b i e  w y ż s z e y  n i e k t ó r z y  t r o s k l i w o ś ć  o ś w i a d c z y l i ,  
a ż e b y  W .  I B r y t a ń n i a  p o  z a m k n i ę t y c h  p o r t a c h ,  z k ą d  n a y -  
w i ę c e y  z b o ż a  n a m  p r z y s y ł a n o ,  g ł o d u  n i e  d o z n a ł a .  O d ­
p o w i e d z i a ł  L o r d  M o i r a ,  ż e  r z ą d  ś r o d k i  p r z y z w o i t e  
p r z e d s i ę w z i o ł ,  a ż e b y  o b y w a t e l e  o d  b o i a ź n i  p o d o b n e y  
w o l n e m i  b y l i .  P a r o w i e  z a t r u d n i a i ą  s i g  p i l n i e  s p r a w ą  M e i -  
v i l l a .  R e p r e z e n t a n t  W h i t b r e a d  i m i e n i e m  i z b y  n i ż s z e y  
m i a ł  4  g o d z i n n ą  m o w ę  o b w i n i a i ą c  L o r d a .  S ł y c h a ć ,  ż e  
S e k r e t a r z  i e g o  T r o t t e r  s t a w i o n y  p r z e d  s ą d e m  m i a ł ’ w y -  
z n a ć ,  i ż  s u m m y  b a r d z o  z n a c z n e  n a  w y d a t e k  f l o t t  K r ó ­
l e w s k i c h  o d  P a r l a m e n t u  p r z e z n a c z o n e  w z i o ł ,  l u b  n a  i n n e
d e p a r t a m e n t a  r o z d a ł ,  b e z  p o z w o l e n i a  i w i e d z y  P o d s k a r ­
b i e g o ;  t e n  w i ę c  w i n n y m  b y ć  n i e  m o ż e  z g w a ł c o n e g o  p r a ­
w a ,  t y l k o  p o d  s z c z e g ó l n y m  w z g l ę d e m ,  i ż  i a k o  n a y w y ż ­
s z y  d o z o r c a  p o w i n i e n  b y ł  s a m  w g l ą d a ć  p i l n i e y  w e  w s z y s t -  
k o ,  i u f n o ś c i  n i e o g r a n i c z o n e y  n i e  d a w a ć  s ł u d z e  n i e w i e r ­
n e m u ,  z a  k t ó r e g o  p o s t ę p k i  d z i ś  o d p o w i a d a ć  m u s i  p r z e d  
n a r o d e m .  S t a w i a i ą  z a k ł a d y  u  n a s ,  ż e  t a  s p r a w a  p r z e ­
w l e c z e  s i g  n a y m n i e y  2 m i e s i ą c e .  W y z n a n i e  T r o t t e r a  
i e ś l i  p r a w d z i w e  i e s t ,  u ł a t w i  n i e m a ł o  t r u d n o ś c i .

W  L i s b o ń s k i m  p o r c i e  d ł u g o  s t a ł a  z a m k n i ę t a  f r e g a ­
t a  F r a n c u z k a ,  o b a w i a j ą c  s i g  w y n i ś ć  n a  m o r z e  w  o b e c n o ­
ś c i  A n g i e l s k i e y ,  k t ó r a  d o  p o g o n i  g o t o w ą  b y ł a .  W y s z ł a  
i e d n a k ,  p o n i e w a ż  s t a t e k  n a s z  p o d  b a t t e r y ą  l ą d o w ą  b l i z -  
k o  s t o i ą c y ,  o g n i e m  b y ł  o d  P o r t u g a l c z y k ó w  z a g r o ż o n y ,  
j e ś l i b y  z  m i e y s c a  r u s z y ł  p r z e d  u p ł y n i e n i e m  c z a s u  p r a ­
w a m i  n a z n a c z o n e g o .  T e n  p o s t ę p e k  n i e  m o ż e  b y ć  p o ­
c z y t a n y  z a  n i e p r z y i a ź ń  d l a  n a s ;  t a k  c z y n i ć  k a z a ł a  s ł u ­
s z n o ś ć  n a r o d o w i  c h c ą c e m u  z a c h o w a ć  o b o i ę t n o ś ć  m i ę d z y  
w o i u i ą c e m i  M o c a r s t w a m i .  W  p o r c i e  V i g o  H i s z p a n i  m i e ­
li  k i l k a  w o i e n n n y c h  o k r ę t ó w ;  r o z b r o j o n e  są  w s z y s t k i e ;  
m a y t k ó w  d o  C o r u n n a  i F e r r o l u  p r z e p r o w a d z o n o .

G d y  r z ą d  A m e r y k a ń s k i  p o z w a ł  d o  s ą d u  p o d d a n y c h  
s w o i c h ,  k t ó r z y  G .  M i r a n d a  p o m a g a l i  w  p o r t a c h  R P .  u -  
z b r a i a c  o k r ę t a ,  l u d  z a c i ą g a ć  n a  w y p r a w ę  d o  H i s z p a ń ­
s k i c h  o s a d ;  t e n  w ó d z  o d d a l i w s z y  s i ę  z  N e w  Y o r c k  p r z y ­
b y ł  d o  J a c m e l  w  S.  D o m i n g o .  O k r ę t a  C a n o p u s  i J u p i ­
t e r  o d  e s k a d r y  A d m .  D u c k w o r t h  z a w i n ę ł y  d o  P l y m o u t h ,  
i p o t w i e r d z i ł y  w i a d o m o ś ć  d a w n i e y s z ą ,  ż e  A n g l i c y  p ł y ­
n ą c  d o  E u r o p y ,  u  p r z y g ó r k a  M o s e  i  n a  b r z e g a c h  w y s p y



Cuba  o Francuzach nie słyszeli. Statek za* kupiecki lewski do główney kwate ry  Gustawa Adolfa w Greifswald 
nie dawno z Gwinei do Liverpo l  p rzybyły  doniosł,  że  powrócił,  z iaką odpowiedzią niewiadomo. Regimentom 
na brzegach Afryki zacliodniey k rążące  widział  2 okrę- zkładaiącym załogę Berlińską,  które teraz rew ją odprawi­
ła lin. nieprzyjacielskie od  74 armat,  z kilko fregata-  ły,  kazano  mieć się w zupełney gotowości de ruszenia­
mi; tu  iest podobno  eskadra mala  Kapitana  L ’ Hermi- dz ia ła  s to ią  z arsenału wytoczone.  G. Kawaleryi Kalckre-
te.' uth kommenderu iący  nad gran icą Pomeranii Szwedzkiey,

ciężko w Pasewalk zachorował;  Król wysłał na ra tunek  
Z  Indy i  wsćhodńiey niepewna wiadomość przyszła ,  s ławnego lekarza f jufeland; inny F o rm ey  wyjechał do Pa 

że Scindiah podpisa ł  ugodę z Anglikami; H o lca r  z&ś o- r y ża  wezwany od Ludwika Buonaparte-  Jeszcze z - s te  ' 
łkazuie skłonność do pokoiu.  W  Bombay słyszano o  ,ca -chorego wodza nie iest  wyznaczony; według iednvch" 
wyprawie Bres teńsk iey  f lot ty przeciw osadom naszym F e ld  Marszałek M oe l lendor f  pospieszy do obozu- i»n i 
jeszcze w Październiku,  to iest 2 miesiącami pierwey n iż  kommeńdg na ywyzszą przeznaczyl i  GG. Schmettau i Ru- 
wyszła pod żagle. Natychmias t  kazano pomnożyć za-  chel, 
łogę tego mias ta  do 2600 żołnierza,  w przekonaniu,  że
nieprzyjaciel,  iesli Marat tom pomoc dać zechce,  nay- O związkach naszych z Anglikami nic pewnego Król
p rzó d  Bombay dobywać musi. Pruski zostawuiąc otwar te ,  porty  dawne państwa swoiego

zam knął  Hannowerskie -s ta tkom Angielskim, iakoteż rze- 
Adm. Coll ingwood miał wielu maytków i żołnierzy  ki Ems, Weser,,  Elbę, i T ra v e ;  dzis' mówią,  że na Ems 

morskich,  ranionych i chorych w Gibraltarze;  niedawno j T rav e  zawiiać wolno każdemu; lecz F ry d e ry k  3 po 
wszystkim, k tó rzy  zdrowie odzyskali ,  kazał powracać zwolenia ieszcze nie ogłosił ,  an i też cofnoł dawnego^zaka 
do f lotty,  będąc os tr zeżonym,  że Hiszpańska eskadra z zu;  podobym sposobem Anglicy w zamiarach swoich nie 
8 okrętów lin. 2 fregat  złożona,  po rt  C a n h a g e n ę  opuściła. uczynili  podziśdzień  żadney odmiany.  Czekamy wkrót- 
Z apewne  nieprzyiaciel  zmierza  do Toulonu,  g d z i e F r a n -  ce  powiótu  posła naszego Jacobi  z Londynu .  T y m  cza- 
cuzi nową potęgę uzbroili. sem handel  i poddani  obu Mocars tw  cierpią wiele Ró­

wna iest niepewność, iaki ob ró t  wezmą zatargi  nasze z 
G. Don, który pod  Lordem Catćhar t  kommendero- Szwedzką koroną, 

wał w Hannowerze,  został  Gubernatorem w y s p y  Jersey.  A U S  T  R Y  A.
Jzbie niższey donieśl i  Ministrowie,  że skarb Ir landzki 
na r. 1806 potrzebnie 8 mili. 175 t. FS. a poniew'az d o ­
chody kraiowe ledwie czyftią tey  summy połowę, drugą 
pożyczyć  wypada; na opłacenie zaś procentów od  długu 
nowego ustanowić cło od cukru,  żelaza, herbaty,  pa­
pieru sigplowego,  wódki. Na wszystko jednogłośnie 
.zezwolono. W tym d. doniosł Kanclerz P etty,  że dług 
narodowy I r landzki ,  k tó ry  przed Unią nie dochodził  
30 mill. FS. urósł  do 65 mill. FS .

Obywatele mias ta  Kingstown i wielu innych w Ja- 
maice, oddalającemu się do Europy  Adrn. Du< kw or th  po­
dali pismo winszuiąc zwycigztwa.  Przeciwnym sposo­
bem u nas izba niższa kazała wydać .z archiwum wszyst­
kie papiery,  z których R ep rez en tan t  Paul chce wyczer- 
pnąć dow ody  złey  administracyi  Wielkorządcy Indyjskie­
go L o r d a  Wellesley, którego,,  iak s łychać .  Pa­
rowie sądzić zaczną  wraz po skończoney sprawie Meh 
villa. L e c z  nowa sprawa dłuższego czasu potrzebnie,  
g d y  zw łaszcza  obwiniony na usprawiedliwienie swoie 
świadków z Indyi  wschodniey  zprowadzać zechce.

Po skończoney  zimie na wszystkich prawie okrętach 
składaiących kanałową fiot tę Lorda S. V incent  pokazały 
sig choroby, k tó re  niemało ludu morskiego w porze wio- 
senney zabieraią.  Co przypisać trzeba długiemu krąże­
niu, i wielorakim niewygodom, chociaż A d m ira l u y a  
f iot tg z nawałnościami tak upornie walczącą, we wszyst­
ko pilnie opatrywać zwykła. Smutnieysze są wiadomości 
z  wysp cukrowych, gdzie nie tylko na okrętach,  aleteż 
na  lądzie wielką ponieśliśmy w ludziach szkodę przez 
choroby zaraźliwe; w niektórych regimentach m ało  żoł­
n ie rzy ,  mniey ieszcze Officyerów zostało;  wszystkie po ­
tr zebu ją  znacznego posiłku. Wyspa Barbados naymniey 
u trac i ła ;  jednakże o żó ł tey  gorączce  dawno nie słychać. 
Do tey  osady G. E rn o u f  odesłał  na słowo GG. Balfour i 
Montresor,  niewiadomo gdzie i iakim sposobem poymanych.

P R U S C Y .

B E R L IN  24 Maia. Zakończywszy według zwyczaiu 
rewią wiosenną EYyderyk 3, wielu zasłużonych Officye­
rów awansował. GL. Pirch zos ta ł  G. infanteryi ;  GL. Ko­
eh ler  G. Kawaleryi;  GM. Kalckreuth GL. Półkownicy o- 
trzymali rangę GM. Wedell,  Zweiffel, Schack, Szymań­
ski, Kraiewski, Kluchzner, Greiffenberg, Kauch, Kall, Be- 
eren, Bila, Rudorff,  Henckel; Schwerin, Misischeck, Krafft, 
Roeder ,  Heyking;  p rzy te m  wielu Podpółkowników i Ma­
jorów wyższy stopień otrzymali .

Przed kilko d. Jungius odprawił  szczęśliwie podróż 
powietrzną w naszey stolicy.  Balon iego wzniósł się do 
wysokości s top 15 t. Professor zrobiwszy niektóre do­
świadczenia F izyczne,  po upłynionych 2 godzinach i pół 
powrócił na ziemię bez szwanku w Trebbin,  mieycsu mil 
§ i pół ztąd  odległem.

W ysłany niedawno Major Bronikowski Adjutant Kró-

W I E D E N  17 Maia. Powiadano niedawno, źe  zało­
ga F rancuzka  z Braunau ustąpiła.  Dziś pewnie wiemy" 
że i ó o o  dragonii pieszey, która twie rdzę  zastępowała od 
początku,  iść kazano ku Renowi, gdzie garnizon trzymać  
będzie w Wesel i Dusseldorf; na iey zaś mieysce do Bra­
unau wkroczyła piechota regularna.  Powiększają się ma­
gazyny;  sucharów nawet bardzo wiele przeprowadzono tu 
z Auszpurga; co wszystko pożniey m a  być przenies iono 
do Dalmacyi.

Poseł nowy Turecki  Muhib Effendy,  który p rzed  
ki lko d. lechał przez naszą stolicę do Paryża,  tna być 
człowiek nie pospol i tego oświecenia między  ziomkami 
swemi; dwór iego widziel iśmy nie liczny; cały  lud swóy 
z Constantinopola morzem wyprawił  do Marselli .  P rze ­
chód woysk Franczukicb małemi dy wizyami p rzez  pro- 
wincye  Aust ryi  południowe trwa dotąd;  w kraiu Węgier ­
skim 16 t.  wołów na ich p o t rz e b ę  kupić pozwolono. Nie- 
ukontentowanie Turków z nowego sąsiedztwa powiększy 
się zapewne,  jeśl i  prawdziwa iest wiadomość, że F r a n  
cuzi domagają  się u Por ty  wrócenia wszelkich dzierżaw" 
które RP. Wenecka w przeszłych wiekach posiadała n a  
lądzie Greck im i na Archipelagu.
■ ' . • ^

Graf Mettern ich  odwołany z  Berlina ma b y ć  wyzna 
czony posłem do  Paryża.  W  sto l i cy  naszey mamy na 
załodze 3 ty lko  regimenta piesze ,  1 konny; w s z y s t k ą  
inne  posłano do Austryi  wyższey.  Arcy X. Karol rozka­
za ł  z unterofficyerów i żo łn ie rzy  n ie zda tnyc h  do służby 
formować korpus ludzi  po trzebnych  do usługi s / p  i talów 
woyskowych.  Sam niedawno doświadczał  pod murami 
nasze mi manewrów wynalazku Półkownika M e y e r  które­
mu oświadczywszy nay wyższe ukon ten tow an ie  ’zalecił 
te  manewry powtórzyć w obecności Cesarza ;  ^ aia zaś 
być wkrótce wprowadzone do wszystkich regimentów ar 
mii Austryack iey,  iako od dawnych  lepsze i łatwiey- 
sze do poięcia. ^

Podziśdzień ewątpliwa iesł pogłoska o zamknięciu 
por tów naszych nad odnogą Adryatycką:  rzecz  pewna 
że do T r ie s tu ,  Fiume, Zeng,  Carlopago dotąd spokoy- 
n ie  zawiiaią Anglicy. Na pomienioney odnodze  ukazy ,  
wać się zaczęły małe statki Francuzkie uzbroione w We- 
necyi;  ztąd  nowa przeszkoda w handlu dla obojętnych nal  
rodów. Dziś mówią, że na mocy pozwolenia dane-o  od" 
Cesarza, Soult z dywizyą póydzie za drugiemi do Dalma­
cyi, pod  obowiązkiem płacenia za wszystko gotowizną,

T  U  R C Y A.

BELGRA D  6 Maia. Zdaie się, iż w naszych stronach 
rzecz idzie do końca, a wyniszczona domową woyną 
Serwia, na czas krotki przynaym niey pokoiu kosztowa? 
zacznie.  Ostatnie przypadki  zdarzone nad brzegiem Dra­
wy, chytrość załogi w Sabacz, która przez zmyśloną u-o~
dę chciała uśpić czułość ludu Chrześciariskiego’' r o z i ą t r z y - __
ły bardzo umysły.  Surową zemstę Muzułmanom głośno 
zapowiadać poczęli Serwianie, oświadczając, iż rychiey



asgmądo jednego wszyscy, n iżel i  powrócą pod dawne jarz­
mo, a lko też  cdsUpióąc i.irnwy zaw ar tey  z ł !ekirem p o ­
zwolą na mieszkacie Turków pośrod svoiey p row inc j i .

Gdy s i ę ' t o  dzieje w obozach Czernego,  tymczasem 
wczora z Belgradu niespodzian e wyciągnęło 2500 Mu- 
zu l ir anów ,  z. brawsvy 2 sobą żywność na dni kilka. Z a ­
li . ;ar ich niewiadomy. Roz umieliśmy z począ tku ,  że wy­
b e c z  K g  uczynili dla zdobycz y ,  zwłaszcza gdy wkrótce 
po odd ale snv sig ich od murów p. słyszano strzelanie.  C o ­
kolwiek bodzie nie zostawil i u nas nad 900 Kersylianów 
na za łodze .  Ponieważ T u rc y  nie powrócili dziś nawet 
d o  miasta,  i żadney  wiadomości o swoich obrotach  nie 
da ą; wnosić ztąd  zaczęto,  że się rzecz stała nas tępują­
cym Sposobem. Rersyl ian .e  przed 3 dniami wysłali 9 De­
puta tów do wodza C zer r  y bawiącego te raz  w Semendryi;  
ci imieniem naczelnika Kus.-.nzy Ali t raktować mieli o 
pokóy of.aruiąc poddać  się sami z Belgradem, ieśliby ich 
Chrześcianie przyiąć chcieli do służby  ̂woyskowey; po 
skończoney zaś woynie dopuścili mieszkać w kraiu.

Dziś słychać, że Czerny  nie odrzucił  p ro ź b y  Ker- 
sylianów; służyć będą w Curześ* »ańskich obozach tym  
sgosobom, ażeby T u rcz y n  1 był pomieszany z 6 Serwia- 
flami, z k tó re m i  żołd równy odbierać maią. Naprzód  zaś 
Belgrad Czernemu poddać pow ńni. Gdy więc z odpo- 
w etizią deputaci powrócili do miasta, Kusanzy Al.- cho­
ciaż myśli swoiey m e  obiawił ludowi, am t  ż potwie rdz ił  
u g o d ę ,  radzi ł  iednak T u rkom ,  ażeby ostawuiąc straż i 
bezp ieczeńs tw o  twierdzy samym Kersylianom, wyciągnę­
li do własnego kraiu. Niewiadomo, czyli, wyjedna ł  dia 
ich bezpieczne pr/.eyście u Czernego,  i iakich pob dek u- 
ż y ł  nakłaniaiąc upartych Janczarów do ustąpienia z mia­
sta, w którem tak długo panowali dozwala<ąc sobie swa­
woli wszelkiey. Naypodobniey sza rzecz  do prawdy,  że 
ich skłonił  do wyiścia niedostatek żywności, i boiaźń spra­
wiedliwa, ażeby od Chrześcian pomordowanemi nie zo ­
stali, gdy w czasie poźnieyszym kapitulacyi szukać będą. 
Czekamy niecierpl iwie,  co uczyni Kusanzy Ali sobie *a- 
yviemu zostawiony przez oddalen ie  się Turków, i czyli w 
rzeczy sameydziś lub nayda ley iutro  podda  Belgrad C z a r ­
nemu, iak odgłos biega w mieście. Pewnieysze jest p o d ­
danie się Serwianom twierdzy Ssbacz. T am  garnizon do 
ostatniego niedostatku przywiedz iony,  prosił o zawiesze­
nie broni na d. 15. Zezwol i ł  na to wodz Chrześciański,  
pewnym będąc,  że w tak krótkim przeciągu czasu odsiecz 
żadna przyisć nie może  oblężonym, a żywności niedo­
statek p o w i ę k s z y  się tem  baruziev.  D 23 Kwietnia VS. 
poświęcony S. Jerzemu, cały narcd  Chrześciański obchodził  
uroczyście,  obchodzącemu imieniny swoie naczelnikowi 
Je rzem u C zerny  oświadczaiąc wdzięczność nayczulszą,  
że tak  statecznie broni  udzielność i nabyte ziomków 
swobody.

r z e s z a  n i e m i e c k a .

R A TISB O N A  12 Maia. Dziś  Arcy Kanclerzowi E -  
lektorowi i Seymuiącym stanom Rześkim poseł Hanno,  
werski R eden  poda ł  u roczys te  oświadczenie J e r /eg o  3 
przeciw gwał townemu zaborowi kraiów iego dziedzicz­
nych.  T egoż  czasu poseł Szwedzki Bildt podał  windo- 
mv rozkaz  Monarchy  swego, podpisany przez Graffa 
Fe rsen  d. 27 kwietn ia,  względem zamknięcia portów 
Pruskich od Memla do Stet tina,

U L M  12 Maja.  Minis te r  woienny Berthier  roz­
kazał, ażeby przed końcem te razn.  miesiąca następują­
ce reg imenta dziś w Bawaryi i Szwabii roz łożone ,  powra­
cały do oyczyzny  rozmaitemi drogami, zgromadzając  
się^w Strasburgu i Moguncyi ,  gdzie Ren p rzeydą ;  to  
iest  reg menta huzarsk ie1’ 2, 3, 4, 5, 7 > 9> IO> re6**
menta strzelców konnych;  2, 5 . IO> I J » I 2 > J ó, 21
22. Dywizye Marszałków Bernadot te ,  Soult,  Ney w k ra ­
jach Bawarskich pozostałe,  razem wszystkie po odcią- 
gnieniu wyliczonych półków, liczyc nie b ędą  nad 80 t. 
żołnierza.

F R A N K F O R T  12 Maja. W  Szwaycarach między 
Cantonami powstaią domowe niezgody.  P rzy czy n ą  u s t  
k o n f  skata towarów Angielskich w Neufchatel,  zakaz han­
dlowania onemi na przyszłość, i boiaźn,  azeby^ F r a n ­
cuzki rząd  nie rozkazał w ydać  wszelkiey własności me-

przy iaciel ik iey ,  iaka w Szwaycarach dziś zflaydować aif 
może.  J ed en  Can ton  drugiemu wyrzuca złamanie t r a k ­
tatów przez  pobłażanie i nieczułość. Słychać,  że  Lan- 
dćn  man RP. Merian  u rz ą d  wkrótce z ło ży ,  a na miey- 
scu onego dos toyność  nayw yźszą  do końca roku ma p ia­
stować Wattenwy 1. Z  Basel po aresztowaniu przedmey- 
szych kupepw, wiele towarów Angielskich wyprowadzo­
no do Zurich,  Lucerne,  Schwitz, Altorf, 1 Chur: lecz gdy 
rządcy? Cantonów przyjmować nie kazali, dla boiazni  
prześ ladowania  Francuzkiego ,  wszystko odprowadzić mu­
siano do  Basel.

Mamy wiadomość, iż niektóre posiłki Fra ł icuzkie % 
B?waryi i Szwabii pośpieszaią ku Renowi, naybardz iey  
konne,  które tam utrzymywać się dłużey nie mogły dla 
n iedosta tku  furażów. Była nadzieia,  że ■ dywizye Davo- 
ust,  Augereau,  Lefevre  w naszych stronach stoiące,  po­
wrócą do oy> zyzny ;  lecz podz iśdz ień przygotowania  ie- 
szcze nie czynią do  podróży .  G. Barbou dziś t e d y  p rze -  
ieżdża ł  z Hannoweru do Paryża.

MUNICH 14 Maja.  Marszałek B er th ie r  oświadczył , 
że  t. Francuzów pozosta łych  w kraiu Bawarskim, 
p rzed  upłynieniem 4 mitsięcy  powracać do  oyczyzny  
nie maią. T a k ą  liczbę żo łn ierza  ponieważ wykarmić nam 
trudno,  żywność zprowadzić kazał  Minis te r  z Cyrkułu 
Szwabskiego.  IR Niemczech południowych do tą d  panu­
je gorączka,  która w samym Auszpurgu 70 osob co t y ­
dzień  zab ie ra ła  R z ą d  wydał rozkazy względem pręd- 
kiego grzebien ia  umarłych.  W temże  mieście ogłoszono, 
ażeby towarów Angielskich nie posyłano do Szwaycarów. 
Do Ratisbony wkrótce  spodziewany iest z Rzvmu Nun- 
cyusz, który z E lek to rem  Arcy Kanclerzem ułoży Kon­
ko rda t  dla kościołów Katolickich z Aposto lską stolicą.

B A T A f T S K  A.  RP.

j j AGA 16 Maja. Deputacya od wysokich stanów 
wysłana do Paryża  dłużey tam zabawi, niż rozumiano.  
Słychać, że Pensyonarz  Schimmelpenninck odebrawszy  
od Adm. Verhuel  dokładną wiadomość, iakim sposobem 
negocyacya była  zaczę ta  z Ministrem Talley rand,  i cze- 
go po nas żąda ią  zprzymierzeńcy ,  po długiey radzie z  
Konsyl iarzami stanu,  przes ła ł  depu ta tom instrukcyą,,  
ażeby  się starali o n iektóre odmiany w rządz ie  naszym 
i Konstytucy i .

F  R A  N  C  Y A,

P A R Y Ż  13 Maja.  Minis te r  wnętrznych interessów
Cham pagny pisał do Prefektów depar tamentowych d o ­
nosząc, że uroczystość,  którą obchodzić miano w te razn.  
miesiącu, zos tała od łożoną  na koniec Czerwca; na t e n  
czas przeto z całey F rancy i  do stolicy maią być p rze­
syłane naydoskonalsze p łody  przemysłu  narodowego,  d la  
odebrania słuszney nadgrody.  Po skończonym obrząd­
ku Napoleon ma podróż  przedsięwząć do Włoch.

Lo rd  E lg in  przed  wyiazdem do Londynu,  konfe- 
rencyi  kilka odprawił  z Ministrem Talleyrand;  z tąd  wno­
sili niektórzy,  że o pokóy z Anglią t rak t ipemy.  Niema 
na to  innego dowodu; owszem słychać, iz takie z obu- 
s t ron  podano warunki, których Anglicy i Francuzi  przy-  
iąć nie chcieli, to iest powrót  dawnym właścicielom 
Neapolu ,  Hannoweru,  M al ty  &c. Niektórzy rozumieją,  
że rząd nasz Dworowi Lisbońskiemu przełożył  pot rzebę 
zamknięcia Portugalskich por tów Anglikom. Innych zda­
niem ten  naród  od począ tku woyny oboiętny,  zostanie 
iak iest  teraz.

We Włoszech wszystkie dobra  ziemskie do Klaszto­
rów i Kościołów należące skarbowemi ogłoszono.  Do Ca- 
dix  weszły 3 statki  Kupieckie z Veracruz  przysłane,  i 
wiadomość przynios ły ,  że  nie w prowincyi Carra as, 
lecz w Królestwie Peruańskiem bunt  odk ry ty  i zgaszo­
n y  niedawno został .

WILNO dnia 23 Maja.  Dawno spodziewany JP. Do­
k to r  Bojanus Professor Weterynary i  w Impera torskim 
Uniwersytecie Wileńskim, d. 20 tu przybył .
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